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.ODEZWA DO LUDNOŚCI ZIEM GRANICZNYCH
Koniec wojny- - zbliża /się . Ar ule nie - 

mle-ckie w swym .odwrocie' ag. coraz bliże j - 
naszych granic. W. siad za nimi posuwa się- 
armia rosyjska,-.Trudno przewidzieć jaki - 
dalszy obrót przybierze walka na Wschodzie 
nie jest jednak wykluczone,iż armia sowie, 
oka w niedługim czasie może przekroczyć -s 
nasze granice i znaleźć 3ię na terenach - 
naszych województw wschodnich. Na tere - 
nac.h tych od wielu wieków Polacy współży­
li z Ukraińcami,Białorusinami i''Litwinami,- 
którzy korzystali -z równych praw i swobód 
i którym, nadal' Rzeczpospolita Polska ..gwa­
rantuje pełnię swobód i praw do rozwoju — - 
kulturalnego-, społecznego 1 gospodarczego.' 
» chwili gdy wojna się przeniesie na na .- 
sos ziemie,przed obywatelami Rzeczyposp-u-
.1 ii 0 J nawe & il ' f e w s L P - ^ © -  o -d o  w g £-<§-~-:■
z ki. Od wykonania ich w poważnej mierze - 
zależy polskość-i przyszłość- naszych — — - 
ziem wschodnich'. Cofająca się- armia nie.- 
miecka w Cwymodwrocie niszczy w beżwzglę 
dńy .sposób opuszczane tcr-eny ) wywozi lu­
dność, rab uje mienie i dobytek, dew..-stu je - 
majątek spdłeczny,.a niejednokrotnie pąli- 
ćałe wsie i miasta. Jako'-pełnomocnik -na - 
Kraj Rzędu. Rzeczypospolitej Polskiej wzy­
wam wszystkich obywateli,by nie poddająć- 
się panice wytrwali na swych-posterunkach 
i hie porzucał l ęwych rodzinnych wsi- i —  
■miast. Wszyscy obywatele Rzeczypospolitej 
maję obowiązek nietylko chronić bod gra* - 
bieży i pożarów' swe domy i swój doby Lek,- 
lecz. również roztoczyć opiekę nad wszyst­
kimi gmachami/instalacjami- -i .urządzeniami 
publicznymi,które są niezbędna dla normal 
nego. życia .ludności. Zachodzi- również o— 
Lawa,iż cofające się wojska'niemieckie - 
zechcę zagarnąć naszą młodzież celem 'wys­
łania jej do robot’przymusowych w Niem. - 
czech,bądź też wcielenia szeregi armii- 
hiemieckiej, Obowiązkiem wszystkich zd'ol- 

noszenia broni,jest cnrońić się' - 
zakusami przez trzymanie się- 
szlaków, odwrotu armii niemiec­

kiej i chowania 'się' w lasach.
Wobec'wkraczajęcych wojsk sowieckich, 

winni zajęć godne i poprawne stanowisko —

p oranąc,iż sę to sprzymierzeńcy naszych - 
wielkich aliantów w walce z-Niemcami. Na 
każdym choćby najmniejszym skrawku naszyih 
Ziem Wschodnich,opuszczonym przez wojska- 
niemieckie,Polacy jako odwieczni współgo­
spodarze tych ziem,winni aż do podjęcia - 

.. władzy przez prawne organy Państwa Pol — 
s ki ego ..roztoczyć opiekę nad całym majęt - 
kieni narodowym oraz usunąć wszelkie nale­
ciałości okupacji niemieckiej.

Być może,iż przejściowo w tej wojnie 
rozdzieli nas linia frontu. Niema jednal- 
takiej siły na świecie,któraby na trwałe- 
mogła rozdzielić i rozkawałkować Naród - 
Polski, Konieczność wojskowego pokonania- 
Niemiec,do czego wszyscy wspólnie dążymy, 
może sprawić,iż na ziemiach naszych mogą- 
c-.ę- znaleźń -armie e-Owifeckie.,'Pamiętajcie- 
jednak,iż stale nad Waimi czuwać będę wła­
dze polskie,a za Wami 'cto.i cały Naród- Pol 
ski. Koniec wojny -juz•'bliski i choć osta­
tnia jej faza może być dla narodu polskie 
go bardzo ciężka — ostateczne zwycięstwo— 
jest pewne, Pęlska w tej wojnie pierwaza­
stawił a opór germańskiemu najeźdźcy. Nie­
ugięta postawa Kraju,który pięty rok krwa 
wo i nieustannie walczy z okupantem,bit 
i .ość naszych wo jsk walczących u boku — —  
aliantów,działalność naszego rządu — zy - 
skały powszechrie .uznanie. To też z wojny- ' 
tej Polska wyjść musi niepodzielna i wiel 
'ka.

Wzywam wszystkich obywateli Rzeczy - 
pospolitej,by w tej nowej,ciężkiej próbie 
- gdy wojna znów zbliża się do naszych - 
granic,każdy do końca spełnił swój obowią­
zek, wobec -obczyzny.
PEŁNOMOCNIK NA'KRAJ RZĄDU RZECZYPOSPO. - 

LITEJ POLSKIEJ.

'. ,." Najwyższa troeka.

Przytoczoną wyżej odezwę Pełnomocni­
ka Rządu na.Kraj należy ocenić,jako pier­
wszy i zarazem doniosły krek nakree’lający 
właści-wę linię kierunkową naszej polityki 
zagranicznej. Powyższy -. niewątpliwie ży­
ciem podyktowany głoś oficjalnego c.zynni-



ka w.Kraju,w okresie zalety “propagandy - 
goebbelsówskiej,szczującej przeciw Rosji, 
.propagandy- - synchronizującej, niestety - 
z większością naszej prasy podziemnej,po­
zwala wyjść naszej orientacji politycznej 
z chaosu sprzecznych koncepoyj i' dezórjen 
tacyj,na drogę którą- dyktuje zdrowy ro­
zum polityczny,a przede wszystkim polska- 
racja stanu.'-

Nie bez satysfakcji notujemy to wyda 
rżenie. Na łamach naszych pism niejedno - 
krotnie żabie rai i sny. w tej sprawie głos.- 
Przed rokiem pisaliśmy w artykule p.t*
" Warszawa-Praga-Moskwa", a nieco poznie j w 
artykule : "Nie uczuciem,lecz rozumem po­
wodować się należytf ■ i wreszcie ostatnio w- 
artykule " Q-rozważną postawę wobec Rosji 
sowieckiej" , że w stosunku do sąsiada ze - 
wschodu nie wolno powodować s.ię tylko' fo­
bię -antysowiecką,ze Zarysowujące się kon­
stelacje międzynarodowe,wytyczają;dziś —  
drogi,po których zgodnie muszą kroczyć —  
wszystkie narody należące do obozu wolno­
ści, Wskazywaliśmy,że trójkąt bezpieczeń­
stwa : War szawa- Pr aga-* Moskwa, stanowi naj­
realniejszą koncepcję polityczną Polski w 
systemie bezpieczeństwa od zachodu i pod­
kreślaliśmy , że koncepcje te winna wysunąć 
Polska,aby utrzymać w swym ręku inicjaty­
wę. Ale w czasie kiedyśmy to pisali w-bpo' 
łeczenątwie naszym panował wszechwładnie- 
etraszak,znany pod nazwą : "komuna" .W tej 
zatrutej atmosferze,wywołaną propagandą - 
niemiecką,każda zdrowa i postępowa myśl , 
‘wybiegająca śmiało w przyszłość,wolna ' od 
obciążeń przeszłości,otrzymywała ze strony 
naszej rodzimej reakcji etykietę "komuny", 
Ten sam los spotykał również wszystkie —  
programy postępu społecznego,w których — t 
była mowa o reformach społecznych,o rów - 
ności i wolności,słowem o tych wszystkich 
.elementarnych zdobyczach -świata pracy, —  
które inne,bardziej postępowe.narody daw­
no już u siebie zaprowadziły.

Nie inny i-właśnie los spotkał nasze - 
głosy. Zycie jednak,jak. to już dziś wyra­
źnie widzimy,przeszło nad tym do porządku 
i przejechałonsię bezlitośnie nad głosami 
ślepej nienawiści i wytworzyło sytuację , 
w którój tylko, zdrowy rozsądek,zdrowy ro­
zum polityczny może.zabierać głos*

Temu właśnie zawdzięczać należy,że w 
niespełna tydzień po naszym, artykule -—  
"0 rozważną postawę wobec Rosji sowiec - 
kiej" pojawiła się ‘oficjalna enuncjacja - 
naszych władz-państwowych,jak widzimy zgo 
dna ż linią naszych przewidywań. Dalsze - 
bezpośrednio po sobie następujące wypadki, 
podbudowujące to stanowiskotto : wyniki - 
konferencji w.Moskwie,Teherąnie i Kairze, 
układ Rosji z Turcją,proklamacja niepodle 
głości Iranu,podpisanie przez Stalina Kar­

ty Atlantyckiej, uznanie i popieranie —  
przez aliantów rządu gen.Tito,ustałenie- 
' prowizorycznego charakteru .rządu marsz.- 
"Badoglio,pakt,Moskwa-Praga,.sugestio na - 
temat paktu Moskwa-Warszawa;a ostatnio — . 
.pozornie drobny a jakże wymowny fakt •—  
zniesienia przez Sofiety'hymnu "Między - 
narooówki". . *

' Wszystko dowodzi z jednej strony o 
zacieśniającym się dookoła Europy pier - 
ścieniu politycznym;w którym Rosja .obok- 
Anglosasów odgrywa i odgrywać będzie po­
tężną rolę,z drugiej - wskazuje na zbyt- 
widoczne ustępstwa Rosji wobec Anglosa - 
sów,które nieątpliwie rokują’jaknajlepsze 
nadzieje na przyszłość,przede wszystkim- 
pozwalające patrzeć-spokojnie w przysz - 
łość,jeśli idzie o utworzony przez alian 
tów system 'bezpieczeństwa tzw.małych, na­
rodów.- 1

W obliczu tych - tak niezwykłej do­
niosłości wydarzeń,polski kierunek poli­
tyki musi wyjść z impasu* Pozornie w nie., 
oczekiwanym momencie przyszedł pakt Pra- 
ga-Moskwa, Pakt równego z równytn. Już w. 
dniu ogłoszenia paktu, był o, rzeczą aż nad 
• to -w i do c zną, ż e jest to początek nowej. - 
koncepcji federacyjnej>opartej na’elemen 
cik słowiańskim,w systemie bezpieczeń - 
'śtwa przed odwieczną, agres ją niemiecką*- 
Obecnie- idzie o Polskę ‘i Jugosławię. -Fe­
deracja- taka,w której konferencją w Mos­
kwie i Teheranie wykluczyła•hegemonię i 
pojęcie tzw,sfery wpływów,nie może niko­
go przerażać, Przystąpienie Jugosławii - 
jest- sprawą z- góry przesądzoną,.przystą - 
pienie zaś Polski - oczekiwaną- w tej — ‘ 
chwili. Być może - rozmowy są w toku lub 
na ukończeniu.

Prasa angielska,wypowiedzi mężów.—  
stanu czy wreszcie głosy naszej prasy e-,. 
migracyjnej nie przedstawiają żadnych—  
wątpliwości,że pakt Moskwa-Warszawa,to - 
tylko kwestia formalnych rozmów-i niedłu 
giego czasu* y -

Dla kraju pozostaje rola•aktualnie-. 
wielka i doniosła. Trzeba,ażeby powoli i 
z'-umiarem wytworzyć klimat,w którym zo - 
bowiązania naszego rządu w Londynie m o ­
gły być przez kraj dotrzymane. Pamiętaj- 
my,że od.naszej duchowej postawy zależeć 
będzie w dużej mierze,jak się ułożą sto­
sunki z nowym kontrahentem. Pamiętajmy - 
nadto,że oczekiwany pakt Warszawa-Moskwa, 
stanowi nawrót i kontynuację polityki' sp. 
generała Sikorskiego,polityki idącej w - 
linii dążeń naszych aliantów,. ’’flftS ‘r.ozła- 
dowąniS obecnej atmosfery to, nie tylko. ~ 
duchowe przygotowanie się. do nowego sta­
nu rzeczy. Rozładowanie to winno przeja-^ 
wić się w postawie partii' i stronnictw - 
demokratycznych,w ich zdolności i.goto -



woe ci objęcia władzy w chwili wyzwolenia, 
by nie powtórzyła się historia Włoch mar­
szałka Badoglio i interwencji aliantów w 
dziele urządzenia państwa, Pasza nieufność 
wobec Rosji jest w pełni uzasadniona i po 
parta wiekowymi dosv/iadczeniami,a zwłasz- 
oza z lat ostatnich. Ale żyjemy w epoce , 
.gdzie nie uczuciem lecz przede wszystkim- 
rozumem kierować się należy.

Dlatego 'odezwę Pełnomocnika Rządu na 
Kraj i stanowisko naszego Rządu na emigra­
cji. wobec ostatnich wydarzeń oceniamy ja­
ko do w o d g ł ębokie ;;, wn i kii w ej i zdrowej - 
myśli politycznej,której celem przewodnim 
jest najwyższa troska o przyszłość Rzeczy 
pospolitej.

MARS Z. MANNSTEIŃ POBITY NA GLOWE.

/Wieczorny rozkaz Stalina wykreślił - 
rozmiary i sukcesy sowieckiej ofanzywy na 
froncie kijowskim. Fakty stwierdzają bez­
spornie , że marsz.Mannstein.prowadząc ---
przez 6 tygodni kontrofenzywę dla odbicia 
Kijowayzostał przez rosyjskie uderzenie - 
dosłójmie rozgromiony. W ciągu 6^dniowych 
operaoyj Ros janie, przełamali front miernie 
cki na przestrzeni po o km. ,vr~ika jąc głę - 
'boko na. o-16o ku. i odbiłi Koros tys zew ', 
Korosteń, Czerniaków, 3vfirę>Koziątyn i Czer 
wonoarmiejsk. .7 szeregu punktów w >jska - 
sowieckie przekroczyły swe.najdalej wysu­
nięte linie z przed niemieckiej kontrofen 
żywy,stojąc w tej chwili u bram Żytomie­
rza i Berdyczowa. Prócz wymienionych — - 
miast;zdobyto ponad l.ooo miejscowości, - 
Osiem dywizji pancernych/w tym: gwardia - 
Hitlera i 14 dywizji piechoty zostało po­
bitych i zmuszonych do odwrotu. Klęskę 
niemiecką powiększa druga ofenzywa rosyj­
ska, rozpoczęta z pod Zaporoża,gdzie zdo - 
’bywszy 6o miejscowości,wojska sowieckie - 
zagrażają ostatniej pozycji niemieckiej w 
kolanie Dniepru --Nikopolowi, W rej«Kiro- 
wbgradu niemieckie kontrataki zostały od­
parte, Na Białorusi garnizon Witebska —  
jest .poważnie zagrożony przez okrążające- 
gó kolumny sowieckie, Mimo rozpaczliwych- 
przeciwuderzeń Rosjanie zbliżają się do - 
tej bazy,zyskując na terenie,

LONDYN PRZYPOMNIAŁ SIE BERLINOWI,

Dnia 2/.grudnia l’94o r,Luftwaffe do­
konała najcięższego nocnego nalotu na lon 
'dyns-kie City. Wiele historycznych budyn ­
ków zostało, wtedy zburzonych lub spalonych. 
Przez trzy lata londyńskie radio zapewnia 
ło Niemców,że Angiia nigdy nie zapomni -

Wszystkim rodakom

y/alezącym w Polsce Podziemnej i na obczy­
źnie,Braciom w obozach,więzieniach i na - 
przymusowych robotach,Czytelników i Gympa 
tykom - wszystkim tym,którym sprawa Wol - 
nej,Niepodległej i Sprawiedliwej Ojczyzny 
jest naczelnym przykazaniem w tych latach 
niewoli - przesyłamy braterskie pozdrowię 
nia i słowa otuchy w głębokim przeswiad - 
Jeżeniu, że w roku 1/44 osiągniemy zwycięs­
two wywalczone naszego Narodu wolą,walką- 
i cierpieniom.

REDAKCJA u DZIENNIKA POLSKIEGO" . -

tego nalotu, RAF dotrzymał słowa, Wieczór 
dn,29*12 19'to setki Lanc astrów i Hal if a - 
xow dokonało koncentrycznego nalotu na - 
Berlin,zrzucają..- ponad 2,ooo ton bomb. 
Olbrzymie pożary ogarnęły śródmieście,dy­
my sięgały ponad chmury na kilka tysięcy-
metrów. Równocześnie.formację Moskito --
bombardowały środkowe i zachodnie Lięmcy- 
oraz półn*Francję. Z wypraw nie. wróciło - 
2o bombowców, Wczoraj w dzień- liczne for­
macje amerykańskich ciężkich bombowców u- 
dergyły na- pbłudn. zachod:iie• Ni emcy. Brak- 
jesZeze szczegół ów- tych nalotów.

. Dowództwo lotnictwa ogłosiło,że w ro 
ku. 1,945 samo tylko lotnictwo' brytyjskie - 
zrzuciło na Niemcy lyi.ooo ton bomb t• ju- 
dwa razy tyle, co łącznie w latach lp4l -
1942,

tMi FRONTY.

’.MORZm, - Po klęsce Scharnhorsta nowy 
cios uderzył w niemiecką flotę, de wtorek 
lekkie Krążowniki brytyjskie zatopiły w - 
zatoce Biskajskiej 5 wielkie kontrtorpe - 
dowce niemieckie i 1 uzbrojony okręt. Je­
den krążownik doznał tylko lekkich uszko­
dzeń. O.R.P, tr Sokół" zatopił na morzu —  
Śródziemnym statek niemiecki L.ooo ton, a 
5 innych uszkodził. Koło Norwegi i lotnic­
two zatopiło, 5 niem,statki eskortujące i 
1 zaopatrujący.

1POŁUDNIE. - Po zajęciu Ortony MIII - 
armia maszeruje na Pescarę,. V armia pod - 
chodzi do San Vituore. - Zbombardowano Flo­
rencję, Civitavecchia, Rimini i Ferrarę.
W Bośni i Chorwacji trwają zacięto walki. 
Do wojsk powstańczych dołączyła się ocho­
tnicza brygada bułgarska.

PACYFIK. - Po opanowaniu półwyspu - 
Gloucester Amerykanie posuwają się wgłąb- 
lądu. Na Arrąwe sojusznicy umocnili swe - 
pozycję. Z Gzung-kingu donoszą,że wielka-



bitwa- o ‘t e r e n y  ryżowe w r . g  . j e z i o r a  Tunk- 
Ti n g , t  o c z ą c a 3 ię  od - 2, i  i  s t  op a ć a , p r  z y n i o ̂  
s ł a  Chińczykomsukces  w poebaci" oc-;ygka n- 
n i  a 10 ooo- ki i , lewady , na j v n i e  jczy oh to re  - 
no w.

pr z '/gcv;'C'Wamia do i u u a e j i ,

Jak  już. do'ń'08 l i s m y . naccelnym Wodzec 
sprzymic-rzonych w i n w a z j i  na Europę, miano 

■ weny z o s t a ł  gen.Eisenhc-wer,  Zastępcę, jego 
z o s t a ł  b r y t y j s k i  m arsza łek  Tedder , twór oa-  
nowoczesnej  bojowej t a k t y k i  l o t n i c z e j ,  bo. 
d: ręko jmię ca łkowi tego  opanowania po" -
w i e t r z ą .  J e s t  to n iezbędne d c  zwycięs twa,  
.ak .bo’wiem oświadczył  nacze lny  wódz bry  -  

t y j s k i c h  wojsk inwazyjnych gen.Montgomme- 
ry  : n i e  do p o m y s ł . r i a  j e s t  wygranie, b j -

... twy lęaowej ber wy—a n i a  b i t n y  w pow ie t rza  
■•/społpraca l o t n i c t w a  z armię lądową i  f l o  
t a  musi tworzyć jedną  ca ło  od". Słownodo - 
wodze ym inw azy jne j  f l o t y  sprwymierzonych 
z o s t ą -  adm..Ramsom,głównodowodzącym ] o t n i -  
ctwa gen*Ma . 1- ry*

/ło  r/na kwate ra  &P r  wymierzony eh ogł o- 
s i ł a , ż e  wojska sprzymierzone skoncen .ro. -

. wane są do a taku  z i-’i h o d u ,p o łu d n i  i _
wscho.u,  Egodnie z tym mianowano dowódców ■ 
na p o ł u d n i u , ' Gen.Wiison o b j ą ł  ócJÓdztwó -  
w szys tk ich  i ■ s o j u s z n i k , i / c h  w r e i , ś r ó d  -  
ziemnomorskim , ;>r  z ,Rooseve l t  mianował -U  
z a s tę p c ą  Wilsona gen* R everse . Eowadcą łon 
n ic tw a  j e s t  gen.  I c k e s .  Front  włoska, o b j ą ł  
g e n .A l e x a n d e r , dowódcę na B l i sk im Wschodzie 
j e s t  g e n .F a g o t .  Francuski  komisa rz obrony 
narodowe; o z n a j m i ł , ż e  uzgodniono z a l i a li­
tami l i c z e b r . s ć ;  s i ł  f r a n c u s k i c h , k t ó r e  we­
zmę udzi- ~ w in w a z j i  na Europ.-,

Szefowie amerykańskich s i ł  zb ro inych  
w y a a l . oświadcz er ,. e , ż e , gdy nas  tęp  i  chwila  
o z i a ł a r n a  -  z r o b i ę  wszystko by dopiąć  ce­
l u .  Wszystkie pisma amerykańskie zamieś -  
’ i ł y  i l u s t r a c j e  r- przygoto.wąwczy ih ówi -  
"■zen wojskowych co in w az j i  J e d n o s tk i  -  
morskie... z i em no-yedne ,pow ie t rzne  i  sape rzy  
, i 0 l p  udzinł^ w Ćwi czeniach  na długim wy -  
brzezu .  Usunięto nawet’ sz e re g  m i a s t , a b y  -  
n ic  n ie  s t a ł o  na p rz e s z k o d z ie  ćwiczeniom.

p  o IpłO C , U i T’' V' r i  T '  ' ł-ó T) n  sr 1 CX r \ r  - . t i -  ' . .•" „ , ' ' ■ ‘.W J- ■■ : :i ago ]U2‘
cg' za o mężna cos w ięcoy  o nie j .  p. wiedz ieć, .

-°bc., grpzby s t r a j k u  kolejowego p r e z .  
oooevca z a r z ą d z i ł  o j ę c i e  k o l e i  D r z e /  -  

wo jsko , .  Frzywódca związków zarodowych S? -  
s t a lo w n ia c h  F i l i p  Murray z a l e c i ł  r o b o t n i  -

- kom puzyj  n:.e. waru.nków,3apropono'wanych__
p.. .je*, u. zęa i napy , _\'a sku tek  tych  d e c y z j i — 
s t r e j k  kdlej.owy z o s t a ł  odwołany po konfe -

1 er-  ̂j o.  ̂ c t lc. ga aów kd le  jó.węów z władzami Wuj 
sLowymi, wszystk ie  ' s t a l o w i i t , g d z i e  g r o z i ł -  
s t r e j k  p / d j ę ł y  p racę  z powrotem’

-  majórd Bernhard/  B e c h ie r . / ad iu tan t '  g łó ­
wnej ^cwatery J i t l e r a , w z i ę t y  do’ n ie w o l i  pod 
u t a i  i  ngrac-jm, przemawiał  we wtorek  p rzez  —— 
ra d io  m o s k ie w s k ie , ś n ia d a ją c  sefizacyjne o- 
. — i a d c z e n i e  oonosnie  główne j winy. H i t l e r a — 
w e w s z y s t k i c h  zb rodn ia ch .  J e s z c z e  p rzed  -  
r  zpocżęciem kampanii  r o s y j s k i e j  h i t l e r  na 
decydujące  i n a r a d z i e  s z ta b u  ro zk az a ł  w wy-
padK ą zajmowania ’terenów rcoy jsjcich ‘wymor- 
c^.sranie C a łe j  i n t e l i g e n c j i  i  o f ice rów  eo -
wieckach .by  w t e n  spe-ób zgermar: zow dó----
Wschói , da drugim ze b ra n iu  już w. t r a k c i e  -  
wojny H i t l e r  k a z a ł  mordować jeńc,óv; r o s y j  -
s'-: eh.  Ody t e n e r a ł o w i a  p r o t e s t o w a l i , p o w o  -
ł^]vg3 się.  na mię dzynarodowe pra.Wc- — wy bu — 

ich r y ł  : gdy wojnę wygramy my będz emy u s t a  
naw . a_i  p r  era.,Bt c h .c r  - w ię r d z i , ź ę  pp t e j -
n a r a d z i e . w i e l u  genera łów z r o z p rc z ę  s t w i e r ■
— ta k i e -  pos tępowanie  zakończyć s i ę - '  i

musi k a t a s t r o f g . .Miemig  c *

et any  Zjednoczone p r o p o n u ję ■ u tw o rz e n ie -  
międzynarodo.w-ego t r y b u n a ł u  d la  sędu nad -  
H i t le rem ,M usso l in im  i  innymi zbrodnia rzami  
wojennymi, , ■ ;

. .ROŻNE WIADOMOŚCI.

-  Dnia 2y . 12. obradował a Rada -Minisrów- 
■/ Londynie z premierem IJikołajeżykiem na 
cze le .  Tema tern'obrad były spraw, . - c o l i t y . —
czne. -  amerykańskim d e p a r t a m e n c i e __
s+anu zadano py tan ie  sekreta rzowi czy — 
prawdziwa j e s t  wers ja  o p rzy jeźdź ie  pre  -  
miara Mikołajczyka do'Waszyngtonu, Sekre­
t a r z  odpowiedział,ż-e misja premiera poi -  
skiego j e s t  zamierzona,a będzie bardzo ... -

ó,Q dO'G(

aA cw/uJJSZ- nRASY : llannscein-lpo, Z,..wrat-5o,
oic-rpi< n - 5 o , Janka-5o ,Gor c zyea - loo  . :7os i a - 6 o , 
T ea -1 oo,  3. M. -  5 o , Tana tos-  5o ,.Nr-. Ó ,?ó - .' 3 o , Ewa-
' . '0,Baca-4o,  ^o luś-bo  ,Bryś i  T'ąta-bo' ,£.,ach i  "
Janc z u rk a -7 o , Je  ż -2o ,  - Tacek-2c , E o łobr z e g - 1oo , 
A s tę : - - lo o ,J o z e f -5 o ,  U.N, - J o ,  zł..

A t s / U j i i  a PObZ InY s Be r e k - 1 o o , Gwi a z de- 
c z.ka-5o, Gac ek~ a oo, I ł  a dek- bo, z ł .
Na fundusz ''NARQD. ZIEM-iGLl GRANICZNYM" : —
■’’&rment 11C"-1 „n00 , Lo tos-2oo , a d z e t - p , ooo, -  
.a© c n i  e j - 1  o o , ' Zi e 1 o na- 5o , Al a-  2 o , Od I J - J o o ,  -  
o i o s t r y - 5 o , Lew-5o, Uli  c a - l o o , C le k -5 c , Tana - '  
po s - 1 o v, J  amnik- 4o o , Ar a-2.o o , Ewa- po ; Pazur - 
j-op, J u n i -  ■-!-o/B,-E,~loo,  z ł ..

-OSTATNIE WIADC iOSCI,godz. J .Jo  r a n o .

11 p z a s i e  wczora jszych  nalotów dz ień  -• 
nych Amoryranię zbombardowali s z e r e g  r e j o -  
nov p o m y s ł o w y m i  i  z e s t r z e l i l i '  2j> niem. -  
m yś l iw c e , t r a o ę c  własnych J2 'maszyny ,

/ c z a s i e  w a lk i  z -Scharńhors tem  z n i s z ­
czono  ponadto 2 k o h t r t o r p . i  łódź podwodną.
|O.GO-----


